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nej polityki obławiają się już w budżecie w oj
skowym.

„Die Zeit“ sądzi jed n ak / łe  te jeunostronne 
następstwa czynnej polityki zagranicznej po
wstały tylko z winy hr. Aehrenthala. Odpo
wiednie bowiem wyzyskanie, poa względem 
handlowym, czynnej polityki zagranicznej, może 
przynieść wielkie korzyści i przyczynić się do 
wzbogacenia kraju.

„Die Zeit“ wskazuje również na fakt, że 
Austrya nie potrafiła zdobyć na nowo utraco
nych rynków handlowych w Serbii, Rumunii 
1 Tnrcyi, skąd wypierają nas Niemcy.

jęte przez obecne, demokratyczne Koło polskie 
w  sprawie kanałowej i wywołane przez to prze
silenie gabinetu, były zapowiedzią wcale nie
dwuznaczną, ze Koło polskie zrywa z tradycyą 
polityki „ąuand meme“ rządowej, że inauguruje 
p o l i t y k ę  c z y n u .  Dlatego zwrot ten wywołał 
taką wrzawę w obozie niemieckim, przyzwy
czajonym do wygodnej dla niego przysłowionej 
zasady „Die Polen siad fuer jede Majoritaet 
zu haben".

W czorajsza rezolucya posła P e t e l e u z a ,  
czyniąca stanowisko Koła polskiego wobec rzą
du zależnem od „z u p e w n i e n i  a r y c h ł e j  
r e a l i z a c y i  p r a w  i p o t r z e b  k r a j u  c o  
do  o u d c w y  d r ó g  w o d n y c h " ,  a nadto po
parcie konieczności państwowych stawiająca w 
zależność od uwzględnienia przez parlament 
„ k o n i e c z n o ś c i  l u d o w y c h " ,  -•  jest ze 
wszech miar racyonalaą i jedynie dopuszczalną 
k insekwencyą tego zwrotu politycznego, jaki 
Koło polskie dokonało przedtem, wywołując re- 
konstrukcyę gabinetu.

Przeciw lezolucyi posła P e t e l e u z a  wystę
powali w Kole polskiem posłowip konserwaty
wni. Nie dziwi nas to wcale. Zapowiedź zerwa
nia z polityką konserwatywną nie mogła zna- 
leść oddźwięku u je j przedstawicieli. Natomiast 
na ten silniejsze poparcie liczyć ona może w 
kraju, który nie zadowoli się już liczmanami, 
a jak stwierdziła wczorajsza dyskusya w Kole, 
wewnętrzny nanał galicyjski, przez organ wszech
polski uznany za dostateczny, nie zyskał także 
aprobaty Koła. .

Na tej politycznej drodze należy jednakże 
w y t r w a ć .  Wszelkie zboczenie z niej mogłoby 
zemścić się srodze na najżywotniejszych inte
resach kraju.

Język węgierski w kudeksiu 
wojskowym.

„ (Teiegram „Nowej Reformy “).
Budapeszt, 25 stycznia. *

Dzienniki donoszą: 
s W  czasie obrad delegacyjnych rząd poda do 

wiadomości kilka szczegółów o p e r t r a k t a 
c j a c h  w sprawie n o i  e j  p r o c e d u r y  k a r 
n e j  w o j s k o w e j .  W  pertraktacjach tyęh 
uznano w znacznej części stanowisko4 rzą
du węgierskiego. Język Węgierstti u z n a n y  
b ę d z i e  w p r o c e d u r z e  K a r n e j  w o j s k o 
w e j  n a  c a ł e m  t e r y  t o r y n m  w ę g i e r 
s k i m.

Alojzy Tiiclce.
Z  W ; e d n i a  piszą nam pod datą 24 b. m.:
Dziś rano w Litomierzyćacb zmarł w 77 ro

ku życia adwokat i po°eł do parlamentu, dr 
A lojzy fi unke. Funke należał do najnamiętniej
szych nieprzyjaciół Czechów i na podstawie 
ant czeskiego programu politycznego wszedł w 
roku 1880 do Sejmu, wybrany posłem z Lito- 
mierzyć. Również mandat do Rady państwa po 
wierzyły mu w roku >18y4 Litumierzyce, któ
rych burmistrzowstwo gprawowa* od roku 1893 
aż do śmierci. Występy dra Funkegc w Sej
mie czeskim, ego przemówienia i ataki, spowo
dowały pośrednio pierwszą gwałtowniejszą cze
ską obstrukcyę w maju 1893 r.

W  parlamencie należał dr Funke początkowo 
do niemieckiej zjedao^zor y. lewicy, po jej roz
wiązaniu wraz z Pergeltem i Grossem staaął 
na czele niemieckiej partyi postępowej. Rozpo
rządzenia językowe hr. Badeniego wysunęły 
osobę Funkego na plan pierwszy. On to w 
kwietniu 1897 w debacie parlamentarnej na
zywa rozporządzenia „aktem rewolucyjnym", 
dążącym do zniszczenia Niemców W  maju te
goż roku stawia sensacyjny wniosek, aby pre
zesa ministrów hi. Badeniego postawić w stan 
oskarienia, w lipcu 1897 przewo iniczy histo
rycznemu wiecowi w Cbebie, na którym zebra
ni posłowie i mijszczanm niemieccy składają 
melodrame.tyczną przysięgę, iż walczyć będą do 
ostatniego tchu, aż zmuszą rząd do cofnięcia 
rozporządzeń językowych.

Z upadkiem gabinetu hr. Badeniego skoń
czyła się i wybitna polityczna rola Funkego. 
Ostatni jej etap stanowi przeszło sześciogodzin
na mowa obstrnkcyjna w komisyi budżetowej 
w listopadzie 1897.

( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 25 stycznia.
Przedłożony wczoraj delegacyora b u d ż e t  

w o j s k o w y  jest przedmiotem b a r d z o  o s t r e j  
k r y t y k i  w z n a c z e j  c z ę ś c i  p r a s y  t u 
t e j s z e j .  Nawet organ partyi chrześciańsko- 
spolecznej, Reichspost11 wytyka ministerstwu 
wojny, że p o p e ł n i ł o  b ł ą d ,  przekładając tak 
kosztowny progi ara reform wojskowych przed 
przeprowadzeniem reform podatkowych, oraz 
przed stworzeń em funduszu dla tych wielkich 
wydatków, a nadto przed odpowledniem, sprawie 
dliwem rozłożeniem ciężarów na wszystkie 
warstwy ludności.

Ze sprawozdania komendanta marynarki wy
nika, że patryotyc-zne ofiary ludności na rzecz 
wybudowania floty i Dreadnonghtów, przyczy
niają się tylko d o  o g r o m n e g o  w z b o g a c e 
n i a  s i ę  l i c h w i a r z y  ż e l a z a  i innych 
wielkich przedsiębiorców, którzy bogactwa swoje 
zawdzięczają tylko wzmocnieniu marynarki i po
większeniu armii.

„Die Zeit“ wywodzi, że czynna polityks za
graniczna, jaką Austrya prowadzi od czasu 
aueksyi, spowodowała a e f i c y t  w budżecie 
państwowym.

Dawniej —  pisze „Die Zeit“ —  mieliśmy 
politykę zagraniczną bierną a czynny budżet, 
teraz zaś jest odwrotnie. Następstwa tej czyn-

W L A D Y  S Ł A W  M xA LE SZE  \VS Dąb miłosierny, który widział niejedną naszą 
ofiarę, a przynajmniej słyszał echa z (Migoty 
naszej, bo już miał lat kilka setek, zwiesił nota 
głową bohatera najbujniejszą swą gałąź, aby 
chłodziła kroplami rosy jego usta spieczone, 
rozwarte jeszcze, do hasła gotowe i ga-dło krwią 
skrzepłą zdławione. f

Nie zginąłem z Bonieckim podczas rzezi na 
bagnie, oo, nim się zaczęła, niosłem rozkaz wo
dza do Opalińskiego, aby nie schodził ze sta
nowiska.

W odz rozkazywał i zaklinał w  imię świętej 
sprawy.

W  tym rozkazie i  zaklęciu była  prośba na
klęczkach.

Niosłem ją w ustach —  pisać nie było czasu.
Boniecki ufał mi, że wszystko co do słowa 

powtórzę, a w razie opora gwałtem powstrzy
mam Opalińskiego od szalonego kroku.

Przedzielałem się przez las co tchu starczyło 
i nie czułem żadnego bólu, chociaż gałęzie n.sL o- 
pienne rozszarpywały mi twarz i oczy wykłó- 
wały.

Ból wściekły, ale nie ten, który r ału doku
cza, złamał mnie dopiero wówczas, gdy zamiast 
odzrwu na nasze hasłe bojowe, usłyszałem chór 
głosów dzikich i klątwy piekielne, wypluwane 
na nasz naród cały i zwyciężonych.

Opalińskiego już nie było  na stanowisku —  
;uż zdradził.

Chciałem biedź za nim.
Ogłuszony wyciem , nie w iedząc co  czynić, 

rzuciłem się z  lasu na drogę.
W ów czas k olba  jak iegoś żołdaka spadia mi 

na g łew ę z taką siłą, że aż krew z czaszki 
trysuęła.

Żyłem jednak jeszcze
Jedni chcieli zakłóć mnie na mi“_ o u, lecz 

inni mściciele, stokroć okrutniejsi, woleli pohu- 
lać z buntownikiem.

Ocucili mnie, czaszkę rzemieniem ściągnęli, 
abym jeszcze nie śmiał umierać.
• * • • • • • • * * •  • • • * • »
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szyną tej nienawiści. Wyzyskiwał ją  potem zrę
cznie rząd austryacki na nastią szkodę, o czsm 
wieie możnaby powiedzieć i napisać. Kiedy zaś 
po roku 1866 rząd rosyjski i moskiewski pau- 
slawizm przypomniały sobie o istnienia „jedno- 
wierców* i „wsrółplem ieńców1 pod panowaniem 
nienawistnej im Ansiryi i rozpoczęły wśi ód 
nich ideową a także i pieniężną agitaeyę, ira- 
fliy odraza na grant barazo podatny i żyzny, 
Koneepcya jedLości Rusinów z Rosjanami za 
dowalniała bowiem konserwatystów ruskich za
równo pou wzglęaem ich a.ystokiatyzmu jak 
i pobnofobii ukrytej.

Mimo to jednak próby konsekwentnego roz
winięcia programu rosyjskiego Dyły zarówno 
rzadkie, jak niefortunne. Po historycznej już 
dzisiaj eskapadzie Naumowicza, zakończonej 
procesem Olgi Hraboi i wielką Kompromitacyą 
moskalofilów, kierunek oportnnistyczny zapanował 
wśród nich niepodzielnie, zjednując im w źle 
oryentującej się prasie polskiej miano „poczci
wych* moskalofilów. Dopiero po ostatnich wy
borach uo parlamentu wystąpił na szerszą are
nę D u d y k i e w i c z  i, jako reprezentant czy 
stej rosyjskości, przeciwstawiającej się „m te- 
nb.imwi* starych moskalofilów . zyskał odrazn 
wielką populainoić tern bardziej, że moskalofile 
działalność swoją w ludowym parlamencie roz
poczęli od wstąpienia do klubu ukraińskiego, 
czrm zanegowali jaskrawię iueę —  rosyjską... 
ty obozie moskalofilskim, głównie dzięki agna- 
cyi Dndykiewicza, taka „bezprineipność* siarycn 
w:ywołdła wid kie oburzenie młodych, którzy też 
na jeanym z w.eców dao mu wyraz, znieważając 
czynnie sęuziwego ks. Dawydiaka, i obrzucając 
jajami dr Korola.

Do tej pory starzy akcentowali szybkie wznu- 
szenie się w gorę Dndykiewicza, łudząc się na
dzieją, ze wejdzie on do ich grona, jako równy 
między równych. Ale karczemna awantura na 
wspomnianym wiecu lwowskim w roku 1907, 
urządzona pr^ez fanatycznych zwolenników Du 
dykiewicza i jego kiemnkn, otworzyła im oczy na 
niebezpieczeństwo, zagrażające im ze strony tego 
ambitnego intruza i „ideowca".

Rozpoczęła się tedy głucha walka między 
starymi a młodym.,której przebiega i zawikłań 
opowiadać tu nic będziemy. Doszło do tego, że 
starzy pod kierunkiem ks. Dawydiaka zakwe- 
styonowali bardzo poważnie etyczne k walifika- 
cye dra D n d y k i e w i c z a  na przewódcę na- 
rodr*„rosyjskiego*. Sformułowano przeciw memu 
szereg bardzo poważnych i nzasadnionych za
rzutów natury finansowej i erotycznej przeważ
nie, na podstawie których w y k l u c z o n o  g o  
n a w e t  z k l u b u s e j m o w y e h  p o s ł ó w  m o 
s k a l  o f i l s k i c h .  Dudykiewicz, wzywany wie
lokrotnie przez swoich przeciwników do po
zwania ięh przed sąd koronny, uchylał się od 
tego pod wszelkiem1 pozorami, broniąc się na
tomiast tem energiczniej w „Prikarpackiej Ru
s i1, aowym „ideowo-rosyjskim* dzienniku, który 
z&ło/yi przed przeszło rokiem przy pomocy sci- 
g jnego listam1 gończymi grata Bobrinskiego. 
fl.ie i tu broni: się uie osobiście, ale za pośred
nictwem osób drugich, oddanych mu i wierzą
cych ma święcie, jak redaktora „Prykarpackiej 
E M  dra Hryniewieckiego, pp. Andrzeja Szn- 
ątr Juliana Kisielewskiego, Onufrego Geciowa 
i Włodzimierza K>nJija. Oni to, krusząc pióra 
w obronie czr:' swojego przywódcy i protektora, 
b jl i  ia tyle nieostrożni, że zarzucili publicznie 
ks. Dawydiakovi o s z c z e r s t w o  i p o  t w a r z ,  
popełnione rzekomo przez ogłoszenie broszury p. 
t. „sąd  ńonorowy“ , w której sformułował on w 
sposób zresztą bardzo oględny wszystkie pod
noszone przeciw Dndykiewiczowi zarzuty natury 
finansowe, i erotycznej. Ks. Dawydiak, nie mo
gąc doczekać się, aby go Dndykiewioz zaskar
żył o obrazę czc', sam teraz pozwał o to samo 
jego w j mienionych obrońców.

W  sądzie ofiarowali oni dowód prawdy, któ
ry w tym wypadku miał polegać na wykaza
niu, że zarzuty ks, Dawydiaka w jego broszu
rze przeciw Dudykiewiczowi były bezpodstawne 
i oszczercze. ak więc fsoba DndyLiewicza i 
jego Iziałalność stała się w pośredniej drodze 
przełmiotem analizy sądowej. Trwała ona pełne 
cztery tygodnie i skończyła się k a t a s t r o f ą  
d l a  o s k a r ż o n y c h  . , c h  p a t r o n a  D u d y -  
k i e w i c z a.

Sąd przysięgłych zaprzeczył, jakoby udał się 
im dowód prawdy co do tego, że ks. Dawydiak 
popełnił; oszczerstwo, formułując swoje zarzuty 
orzeciw Dadykiewiczowi. Tem samem więc po - 
ł  w i e r d z i ł on te zarzuty, które są dość cięż
kie aby calbowicid zdyskwalifikować dra Dn
dykiewicza, jako przywódcę narodn „rosyjskiego" 
w G alicji. -

O yjybór Alrsdemil
p. Snrifl-SModawukidJ,

W ybory do paryskie] Akadem ii pud „kopu
ły  -a za iin a *  obndzają zawsze zajęcie nawet za 
granic? chodzi bowiem o głośnych literatów 
znan, eh sów  nie nad Sekwana, jak  nad W isłą, 
lub -Newą. Natc iast wybory do paryskiej A k a 
demii amiejętrinżci n;e awraeate na sjebje UWŁ. 
gi, szersza bowiem publiczność nie wiele tro
szczy się - uczonych. Dumas z pewnością co 
najmniej sto razy więcej jest znany, niż F ara
day. A le  ostatnie wybory do paryskiej A kade
mii umiejętności srały się wyjątkuwą secsacyą 
dla świat.., a ta z powodu, że pumiędzy kandy- 
latami do wysefciej godnośt i naukowej znalazła 

stę meta, pani"Cune ze S k ł o d o w s k i c h .
Zarów no Instytut francuski, złożony z pięcia 

odrębny cl, Ąkademrj, jak  P a iyż  i Francy a, j  rk 
iły  wreszcie św iat cyw ilizow any od sze.e u 

tygodni zajm owały się Kandydaturą j ani Cnrfe- 
Skłodow skiej. Fi-zędownie roztrząsał tę sprawę 
„kom itet pięciu11, jako  przedstaw ciel wym ienio
nych c:ał uczonych, następnie radziła nan nią 
se .cya dla fi.;yki, a nareszcie w poniedziałek 
rozstrzygnęła ją  na peanem zebraniu cała A ka- 

emia umiejętności. W  komitecie w iększość sta* 
nęła pu strom e Curie-Skłodowskiej, k .ora  oLrzy-

” e l-cvaRd'ay fi g t Y- ^ J i r a n l jA e g 0  pa{lły dsva-
™ fctna K ^ y k ,i ÓI>£ ocenra zasług? oauko- 

J -ow i przekrada Akadem i propozy
c j ą  nosutwiła panią C u r i e - S k ł o d o w s k ą  
jaki j i j i. ą a pierwszem miejscu, na dru- 
giem zaś i rownem m iejsca —  secundo et aouo 
loco —  zostali nmie; zczeni w porządku alfabe
tycznym : Daniel Berthetot, Bic uly, B rocca Cot- 
ton i P e iro t

■ ak w ipomnieliśmy, kandydatura pani Curie- 
Sk °dowskiej stała się sprawą sensacyjną, oczy- 
w iśc10 bez udziału i wol pani Curie-Skłodow-

skiej, podobnie, jak Branly wcale się nie roi ;• 
szał do tego, co urządzali klerykali i „camtlots 
du ro i11, agitujący za nim na swój sposób. W y 
dobyto z zapomuienia stary dekret, który ko
bietom zabrania nawet wstępu na galeryę pod
czas posiedzeń Akademii. I oto aa ,jedno z osta
tnich posiedzeń przybyła młoda i piękna ko
bieta, która wylegitymowała się jako dzienni
karka. Powstała z tego powodu gwaitcwna po
lemika, aż wreszcie sekietarz generalny klasy 
matematyczno-przyrodniczej. Darboui, rozstrzy 
gnął na korzyść dziennikarki, która pozostaia 
w sali.

Darboui przed kilku tygodniami w poważnym 
azienmku „Temps11 wystąpił gorąco w obronie 
kandydatury p. Curie Skłodowskiej, co w swoim 
czasie podnieśliśmy w „Nowej Refoimie-1. Pó
źniej prasa paryska ogłosiła szereg „iuteryie- 
wów* na pytanie, czy zasługi pani Curie-Skło- 
dowskiej są większe, czy toż Branly’ego? W te
dy fizyk d’Ardonv3l odpowiedział: „Jest zaró 
wno p a t r  y o t y c z  r y m ,  jak naukowym obo' 
wiązkiera oddać głos Bianly^mu11. Czy dtaidon- 
val, mówiąc o patryotycznym obowiązku, miał 
na myśli konserwaty wne klerykalne przekona- 
" ;a Jramy^go, czy obce pochodzenie pani Cu- 
rie-Skłodowskiej —  nie wiemy Prawdopodobnie 
chodziło mu o przekonania polityczne Branly’e- 
go Profesor Bouyier lównież oświadczył się za 
Branlym, dodał jednakże, iż pierwszy opróżnio
ny fotel musi być b e z w a r u n k o w o  p r z y 
z n a n y  p a n i  C u r i e - S k ł o d o  w s k i e  j.

W  poniedziałek nadeszła chwila rozstrzyga- 
jąca. W tym nawet dniu agitacja za Branlym 
odbywała się jeszcze. Omawiano kwestyę zasa
dniczą, czy kobieta może być wybraną do Aka
demii, a potem roztrząsano okoliczności polity
czne. Stronnicy Branly’ego zarzucali zwolenni
kom panf Curie-Skłodowskiej. że dlatego zwal
czają Branly’ego, ponieważ Branly porzucił ka- 
tearę w Sorbonie i przeszedł do uniwersytetu 
katolickiego. Dalej stronnicy jego podnosili, że 
pani Curie Skłodowska otrzymała jnż najwyższe 
zaszczyty, jak katedrę “w Sorbonie, legię hono
rową,, tudzież połowę nagrody Nobla. W  osta
tniej chwili, jak donoszą z Paryża, kilku wpły
wowych członków Akademii zmieniło swoje 
j rzekonanie i oświadczyło się pizeciwito pani 
Corie-Skłodowskiej.

PŁzyszło wreszcie do pamiętnego głosowania. 
Branly otrzymał 30 głosów, pani Cune-Skłodow- 
ska 28. Porażkę pani Curie-Skłodowskiej na
zwali imy zaszczytną, a zestawienie obu powyż
szych liczb uzasadnia nasze zdanie. Miło nam 
stwierdzi 6, że prasa zagraniczna, nawet niemie
cka, przedstawia objektywnie cały przebieg tej 
sprawy, oceniając ją  przedewszystkiem zasadni
czo, to jest pod względem równouprawnienia 
kobiet, następnie podnosząc bezstronnie wszyst
kie okoliczności, które niesłusznie wyzyskano 
przeciwko pani Curie-Skłodowskiej. „Neue Freie 
Presse11, dziennik nie podejrzany o sympatye 
d’ a nas, w artykule wstępnym, poświęconym 
głosowaniu w Akademii, pisze:.

„Pani Oarie-Skłodowska otrzymała tylko 28 gło
sów, jaj kontrkandydat 30 głosów. Był nim uczony 
wysoce zasłużony, ale zwycięstwo swoje, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, musi przypisać 
więcej swojej pici, niżeli zasłudze. Istuiała paitya, 
która bezwaiankowo nie chciała dopuścić do tego, 
ażeby kobiecie przyznano najwyższy zaszczyt nau
kowy, a w ten sposób talent balawcz.y, któremu 
zawdzięczamy zupełnie nowe, niespodziewane, po
części opoiew e w idomości pezostjtl poza zgrojia*
dzeniem, w którem jednoczy się czoło francuskiego 
świata uczonego. A właśnie chętuieby się dowie
dziano, że unijny przowoJniczące wyzweliły się 
z pęt przesądu i nie mierzą dzieła wedle tego, czy 
dokonane zostało przez mężczyznę, czy przez ko
bietę —  one wł.śnie powinny ludzkość przyzwy
czaić do pomijania tej różnicy11.

Na im em  miejscu wspominanego artykułu 
czytamy;

„Nie jest zada-iiem Akademii być uprzejmą dla 
kobiet i dawać im pierwszeństwo, nio jest również 
jej zadaniem kobietom, a specyalnie feministkom 
sprawi, a radość. Jednakże agitacja, uprawiana 
przeciwko pani Ciuie-Skłodowski ej, rzuca na wybór 
światło partjjuości, a uczone towarzystwo dopierj 
przez decyzyę, którą poweźmie przy najbliższej 
sposobnuści, udowodni, że owo oświetlenie oyło 
nieusprawiedliwione*.

Przechodząc do osoby pani Oune-Skłodow- 
skiej, tak się wyraża autor artykułu:

„W szyscy, którzy panią (Jurie Skłodowską wi
dzie i w laboratoryum, gdy jeszcze z mężem swoim 
pracowała wspólnie bez przerwy, a potem gdy po 
stresznej śmierci jego została nagie osamotniona — 
wsz. scy opowiadają o cichej usilności jej, o stro
nieniu od zewnętrznego świata, o jej niechęci do 
efektu i sensacyi. Tak maluje ją  każdy, kto bywał 
na jej wi kładach w Sorbonie, gdzie pani Curie- 
Skłodowska zosUła następczynią swojego męża, 
pierwszą profesorką w murach tego zakładu nauko
wego, Żyje wyłącznie dla nauki i nikt nie słyszał, 
czy żąda ona może taki.e politycznego równo- 
upraw ienh kobiet*.

„Akademia nie oświadczyłaby się ani za głoso
waniem dla kobiet, ani przeciwko niemu, gdyby p. 
Curie-Skłodowską wybrała swoim członkiem; dla 
tej kwestyl byłaby aecyzya Akademii oDojętna. —
A że pomiędzy kobietami są wybitne inteligeutye, 
posiadające w wysokim stopniu zdolność do skupie
nia sił w kierunku pewnego teoretycznegu celu, 
to uwydatniła czynami pani Curie-Skłodowską, cho
ciażby pozostała poza murami Akademii. Frzez to 
natchuie już teiaz odwagą i wiarą niejeden talent 
kobiecy, który w godzinach niepowodzenia i zwąt
pienia, nie brakujących żadnemu pracownikowi u- 
myślowemu, straci wiarę w siebie tem łafwiej, gdy 
widzi, jak ocenianą jest piaca kobieca. W ten spo
sób może poprze niejedną małą siłę, ale także nie
jedne wybitną.

„Wotum Akademii nie w tem nie zmieni. Aie 
wybór pani Curie-Skłodowskiej udowodni że uczeń 
mężowie przyczynili się uo postępu przez usunięcie 
przesądu, co wyjdzie na korzyść ogólnego rozwoju 
duchowego. O jedną ciasootę umysłową mniej —  to 
Już korzyść dla ludzkości. Paul Curie-Skłodowska 
dzisiej uległa, ale głosy, które otrzymała, świacczą, 
że przez wielu była uważaua za godną wybrania —  
że zaś uległa nie dlatego, ponieważ jest kobietą, 
muszą członkowie udowodnić przy : laj l.ŻŁ-ej spo
sobności. Gdyby wybór znowu wypadi na nieko
rzyść pani Curie-Skłodowskiej, to byłoby to zwy
cięstwem kastowości nad sprawiedliwością i rze
czowością, a. silna płeć naukowa podobnem zwy
cięstwem nis mogł»by się szczycić*.

0 M  tiżamy.
Do „specyalności* rosyjskich należą pomiędzy 

innemi zarazy wszelakiego rodzaju, z pośród któ
rych na pierwszy plan wybija się straszna trójca: 
cholera, tyfus głodowy i dżuna. Te trzy epidemie 
należą, niejako do żem nego funduszu kulturalnego 
Rosyi. Cholera od szeregu lat nie wygasi nawet 
w stolicy państwa, zaś na Daie&im Wschodzie, 
w Mi-udżuryi i Mongolii sroży się dżuma. Nie mo
żna zaprzeczyć, że liczne bardzo okoliczności, po 
cząwszy od braku lekarzy, a saończywszy na prze
sądach ludności, utrudniają w Rosyi ogromnie 
zwalczanie każdej epidemii —  ale z drugiej stro
ny nie można równie zaprzeczyć, że rząd rosyjski 
wcale nie wykonuje nawet najpierwotniejszych 
swoich obowiązków na tem polu. Brakowi lekarzy 
w pewnych częściach państwa zaradzić może do 
srateczoa ich liczba, . prawie nadmiar w innych 
częscicch, zaś przeciwko przesądom jest dość środ
ków, jak oświata w państwach cywilizowanych, 
a siła zbrc.jra w państwach zacofanych. Rząd ro 
syjski ua żaden z tych środków nie chce się zdo
być, a już uważałby sooie za -szczyt ubliżenia, 
gdyby, wzorem Chin, odwołał się do sanitarnej po
mocy obcych państw. ;

I  oto po wsiach i miastach m a n d ż u r s k i c h  
i m o n g o l s k i c h  dżuma sieje straszne zniszcze
nie. Profesor Z e b o ł o t . u y j ,  kierownik naczelny 
akcyi przeciwko dżumie, wódz bez oficerów i woj
ska, powróciwszy z C h a r b i n a ,  podał jednemu 
ze współpracowników „Nowoje W rem ia11 szczegóły 
o których autentyczności wątpić nie można, a któro 
dają smutny obraz bezradności rządu.

Gdy z początkiem grudnia przybyłem, do Char
bina —  opowiada dr Zabołotnyj —  liczba wypadków 
dżumy wynosiła w granicach miasta 10 do 15 
dziennie. Kiedy opuszczałem CLarbin, ażeby się 
udać do Petersburga, liczba couziennycb wypadków 
przekroczyła 100. W najbliższym czasie będzie 
jeszcze gorze„. Charbin składa się z 3 części: ze 
Siarego Cbarbiua, z nowego Gharbiua, mającego 
iudnośó europejską tudzież Charbina— Przystani, 
gdzie mieszkają wyłącznie Chińczycy. '

Stan sanitarny w pierwszych dwóch częściach 
nazwać można znośnym, n aun i. t d z i e l n i c a  
o b i ń s k a  j e s t  po  p r o s t u  w i e 1 kią k l o a k ą .  
W  Charbinie— Przystani jest mnóstwo schronisk 
noenych noi opiumowych. Gdy komisya souitarna 
oglądała drewniane domy, znalazła w większych 
setki Chińczyków, w mniejszych dziesiątki. Dzięki 
temu straszliwemu przepełnieniu „mieszkań", nigdy 
me wiotrzouych, Carbin— Przystań jest wymarzoną 
k o l e b k ą  d ż u m y .

Gdy tylko Chińczyk zachoruje, reszta współmie
szkańców zakaża się wydzielaną przez niego śliną. 
Mieszkańcy - tych przepełnionycu aomow i domków 
wyrzucają chorych na ulicę, ażeby uniknąć badań 
ze strony komisy: sanitarnej, tudzież aezinfekcyi 
pomieszkam , Na ulicy znajdują chorzy miejsce 
ostatniego spoczynku. - Idąc ulicrmi, potykamy się 
na zwłokach,

W  mieście chińsaiem luazauzan (Fuasjadjan), 
które przytyka do Charbina-Frzystani, stosunki sa
nitarne są jeszcze gorsze. Wtadze chińskie nic do
tąd uie uczynny, ażeby zwalczać zarazę. —  Gay 
liczba śmiertelnych wypadków wzmagała się, po
słano kilku lekarzy chińskich i kilku studentów 
medycyny z Tientsinu do Fudzidżann, którzy je 
dnakże sami nie wiedzieli, co robić i zwracali się 
o pomoc do lekarzy iosyjskich. Walka z epidemią 
dlatego jest trudna, że wiemy tylko, co się dzieje 
w Cnarbinie i Fudżadżanie —  poza tem wszystko 
jeBt n ieznane.' £ "• ' '*■ '. ‘ e

Chińska kolej wschodnia czyni wszystko, ażeby 
zapobiegać szerzeniu się zarazy. W  razie wypadku 
cnorobowegc, -mieszkańcy domu są przenoszeni do 
ogrzewanych wagonów towarowych, gdzie na koszt 
rządu są leczeni, bądź znajdują się pod obserwa
c ją  lekarską. Okazuje się przytem, jak Chińczyk 
jest- wstrzemięźliwy. Na utrzymanie jednej osoby 
rząd wyznacza okuło 10 kopiejek. Z tej małej sa
my oszczędza jeszcze Chińczyk i wraca do domu 
z woreczkiem mąki nieznżytoj.

Wedle telegramu „Nowoje Wremiu*, od począt 
ku epidemii u m a r ł o  d w a  t y s i ą c e  o s ó b .  — 
W  okolicy Charbina wsie opustoszały7, a na po 
l a c h  l e ż ą  z w ł o k i .  Ludność Fudżadżanu ucieka 
w popłocha i r o z w l e k a  z a r a z ę  i_a w s z y s t 
k i e  s t o n y .  W  promieniu około 100 wiorst od 
C h a r b i n a  w e  w s z y s t k i c h  m i e j s c o w o  
ś c i a c h  p a n u j e  d ż u m a  w p ó ł n o c n e j  Ifan - 
d ż u r y i .  W  południowej ilandżuryi zaraza rozwi
ja się dopiero. A tymczasem władze rosyjskie ba
wią się z władzami chińskiemi w dyplomatyczno- 
biurokratyczne ceremonie. —  Japończycy postąpili 
inaczej. Frzedłoiyd Chińczykom ultimatum, po któ
rego npływie zastrzegli sobie wolność działania. Co 
do Rosyi, to trzeba zaznaczyć, że ua ona t,am wła-
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pasie 5-wiorstowym wzdłuż kolei aż do Kuk-
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Szkoły br. Hirscha. Z po^oau zarzutów, prze
ciw szkołom br. Has aa w Galicy! podniesionym 
na zgromadzeniu nauczycieli krakowskich w dniu 
20 b. m., otrzymujemy nastęoające wyjaśnienie.

Znając stosunki w szkołach br. Ilirscha —  do 
przeszio lat 13 byłem am czynny, jako nauczyciel 
i kierownik— mogę oświadczyć, że szkoły br. Hir- 
scha w Galicy! mają wyłącznie cbaiakter polski. 
We wszystkich szkołach język polski jest wykłado
wym i to nawet w miastach, w których szkoły pu
bliczne mają ruski jęzvk wykładowy. Piany nau
kowe dla tych szkól są tesarne, co w publicznych 
szkołach krakowskich, z tą tylko różnicą, żo już w 
drągiem półroczu klasy 1 zaprowadzony jbst język 
niemiecki w 2 godzinach tygodniowo. Celem kon- 
troiowauia postępów uczniów w tych szsołach, 
ustanowieni są przez kuratoryę wiedeńską inspekto 
rzv krajowi, którzy przy hospitacyi języka polskie
go główny nacisk kładą na historyę polską, za
wartą w podręcznikach, nadto przy każdej spo
sobności żądają, aby dziatwę wychowy wać w du -hu 
narodowym polskim Z tego powodu zdarzają Bię 
nieraz wypadki, że szkoła wchodzi w konfl kt 
z miejscową lądnoicią żyaowską, które więcej hoł
duje zasadom sy ■ nismft lub separatyzmu i chciała
by, uby i szkoła w tym duchu działaia. Jeżeli zaś 
mim i to tu i ówdzie znajdzie się nauczycieli, któ
ry macze, postępuje, to pi zecież byłoby niespra
wiedliwością z tego powodu nogóiuiaó zarzuty.

Abstrahując od innych braków, które się wkra
dły z powodu systemu oszczędnościowego, szkoły 
br. Hirscha oddają wielkie usługi społeczeństwu 
polskiemu i krajowi, bo wyrywają rok rocznie 
z najciemniejszego „ghetta* setki dzieci żydow

skich, które po ukończeniu szkoły br. Hirscha zmie
niają zupełnie swój świato pogląd i stają się uży 
teeznyui członkami społeczeństwa.

fV crost dziwną wydaje mi się argnmentacya 
jakiegoś inspektora z WFdnia, „ze językiem poi- 
ckim tylko do Dśwlęcima dojechać można* Eto 
zna cokolwiek stosunki w szkołach br. Hirscha, 
wie, że panowie z Wiodfiia nie mają wcale inge 
rencyi co do metody nauczania, ani też w zakre
sie samego nauczania, a inspekeya ich ma wyłącz
nie na względz.e kontrolowanie części administra- 
".'jneji które z nauczaniem niema nic wspólnego, 
Najczęściej panowie ci wcale do klas nie wchodzą 

Mam nadzieję, że powyższe oświadczenie moje 
przyczyni się do wyświetlenia tej sprawy, a ogół 
polski nabierze przekonania, że szkoły br. ilirscha 
nie są rozsadńikiem germanizacyi, locz przeciwnie 
wpływają korzystnie na wychowanie młodzieży w 
duchu narodowym polskim.

Gustaw Biau, były kierownik szkoły br. Hirscha 
w Jagielaicy i Kosowie.

Ankieta w  spraw ie rucnu furystycznbgo. 
Prezydyum kraj. Żwiązap turystycznego w Krako
wie odniosłu idę do przełożeństwa stowarzyzenia 
gospodnioszynkarskiego o zwołanie ankiety, na 
której omówiona by została sprawa podniesienia 
ruchu przyjezdnych i turystów, sprawa podniesie
nia hotelarstwa kiajowego i sprawa urządzenia 
przez ministerstwo robót publicznych kursu hote
larskiego w Krakowie. Ankieta taka odbędzie się 
w poniedziałek 30 stycznia o godzinie 5 popołu
dniu w lokalu Stowarzyszenia gospodnio-szynkar 
skiego przy ulicy Powiśle L. 3 w Krakowie.

„W i8łd“ , tow. sportowe w K.akowie, wydało 
sprawozdanie z czynności za rok 1910. Towarzy
stwo to, oparte o krajowy Związek turystyczny, u- 
prawia kilka gałęzi sportu, między innemi tennis, 
lekką atletykę, ślizgawkę, jazdę na saneczkach i 
nartach, a nadewszystko piłkę nożną. Na tem polu 
szczyci Bię „W isła* bardzo poważnomi wynikami 
Z 27 raatchów rozgranych w ubiegłym sezonie wy
grała 12, nierozegranych pozostało 7. Bramek 
zdooyła 65, straciła 49. Towarzysto liczy 250 
człouków, w tem 6 ukostyumowanych drużyn.

Z tbetru miejskiego. Czieroaktowa komedia 
Wilhelma Feldmana: „My artyści* daje —  jak już 
tytuł wskazuje —  obraz życia artystów, prz/czem 
bohatoiami utwom są przedstawiciele młodej geue 
racyi twórczej. Zostawienie wydarzeń, w sztuce za 
warte, ma wykazać niejako smutne p r a w o  ż y 
c i a ,  które uczy przechodzić drogę od ideałów do 
kompromisów i stawia jednostki mniej odpvrne w 
syl.cacyę aprooowanla haseł, przeciwko którym wal
czyło się za dni „młodości górnej i chmurpej*.

■•onynie. Sarago83y, niezwykle : interesujący 
uramat historyczny z czasów Napoijoćskich*będzie 
od czwartku 27 bm. wystawiony w seryi obrazuw 
kinematograficznych w cyrkn Edisona.

Wieczór Krakowianek, Na ogólne Żądanie urzą
dza IX  Koło T. S. L. im. „Królowej Jadwigi* wie
czorek z pmdstaęriemem „Szopki krakowskiej* 
i z krakowiakiem odtańczonym przez dzieci, który 
to krakowiak tak się bardzo podobał podczts wie
czorku św, Mikołaja. Wieczorek odbędzie się dnia 
29 stycznia w lokalu Klubu pocztowego (Lubicz 5), 
poozątek o godz. 4  po poi Po przedstawieniu 
szopki rozpoczoiti się zaoawa towarzyska, którą 
poprowadzi p. Pol.-Doliński, a nowością będzie po
chód krakowianek w malowniczych stiujach ludo
wych. O liczny udział panienek w krakowskich 
strojach komitet uprasza. Bilety wstępu będą do 
nabycia dnia 29 b. m. od gonz. 1 w poi. dnie w 
lokalu Klubu pocztowego Dla dorosłych po 1 K 
50 hal... dla dzieci stojące po &0 hal., irozyKa 
wojBkowa. WieczoieK ten, urządzany dla podrpsta- 
jąeej młodzieży, da sposobność do zabawy w gro
nie rodzinnym dla tych osób, które na bale jeszcze 
panienek nie wprowadzają.

Z karnawału. W komitecie rautowym (raut od
będzie się 2 lutego na dochód legatu Wyspiańskie
go i kuchni studenckiej siostry Samuel i) zaszła na
stępująca zmiana: Obowiązki sekretarza w miejsce 
p. M. Poppera objął p .' Aleltsandor Chilowski,
2« informacyomi i po zaproszenia na raut poza gu 
dżinami urzędowomi przy kasie Statego Teatru 
zgłaszać się można listownie do p. Chilowskiego. 
Kiaków, ul Sebastyara 8 I. piętro.

Sprzedaż mięsa argentynskieye odoywa się 
dz:-ś w dalszym ciągu przy wzmożonym ruchu ku 
pująeych. Szczególnie kupują mięso najtańsze jak 
karkowinę, szponder skrajny i mostak. Najwięcej 
kupują ludzie ze sior robotniczych, biorąc najtań
sze mięso, która pos!ada drżo tłuszczu i zużywają 
ten tłuszcz, jako omastę, ' „Związek urzędników1', 
w którego zarządzie znajduje się sprzeuaż mięsa 
argentyńskiego, nauczony doświadczaniem, że po 
niżce zwiększyła się frokweneya kupujących, po

winien także zniżyć ceny iunych gatunków mięsa, 
a sprzedaż pójdzie szybszem tempom. Różnica bo
wiem pomiędzy ceną lepszych gatunków mięsa kra
jowego mięsa a mięsa argentyńskiego jest tak mała, 
że istutnie nie pr/.juatawia kupno argeutyńskiego 
mięsa żadnego interest1 dl? szerszych sfer ludności. 
Przydałaby się też kontrola ściślejsza nad proce
derem sprzedaży, uającym powód do zażaleń.

Wczoraj odbyło się posiedzenie miejskiej komisyi 
aprowizacyjnej w sprawie mięsa argentyńskiego, 
na którem magistrat przedłożył sprawozdanie z do
tychczasowej sprzedaży tesro mięsa.

Pizociętna cena 1 klg., osiągnięta przj dotych
czasowej sprzedaży mięsa, wynosi 1 K. 41 h. Do- 
tycnczas sprzedano mięsa przeszło 8000 klg, p o- 
z o s t a j e  jeszcze do s, rzoiaży niespiłna 6000 
klg. Ilość łoju, lrlóry osobno sprzedano, wynosi 
1000 klg

Komisya przyjęła sprawozdanie do wiadomości i 
wyraziła pudziękowanie Związkowi za objęcie sprze
daży, tudzież uznała ustanowione ceny mięsa zu 
z u p e ł n i e  u s p r a w i e d l i w i o n e ,  gdyż inaczej 
musiałaby gmina dopłacać. Niższe ceny lwowskie 
tłumaczą się tum, że tamte^sca g m i n a  p o n o s i  
k o s z t a  a d m i n i s t r a c y i  i wyrębu w swoich 
jatkach. Cproszono reprezentanta Związku o obję 

ie sprzedaży dalszego transportu mięsa argentyń
skiego. .

Nadmienić należy, że gmina uadała chrodnię bez
płatnie.

T&iemnicza śm ierć. Wczoraj koło godziny 5 
wieczór zgLsił się na stacyę ratunkową jakiś czło
wiek i doniósł, że na ulicy Krupniczej 1. 19 zasłabł 
w tej chwili Józef Brechezyk, który przybył do 
niego z wizytą Pogotowie za.az wyruszyło na 
miejsce wypadku. Gdy dyżuray lekarz wszedł do 
wskazanego mieszkania, przedstawił mu się cieka
wy niaok. W  dużej, brudnej izoie — na łóżku 
leżał jakiś człowiek i pił wódkę. Po iztie krza 
tały się trzy kobiety7 i dwóch mężczyzn. Na zapy
tanie lekarza, gazie jest ten słaby człowiek, wska 
zario mu obojętnie leżącegu na ziemi koło zlewu i 
człowieka. Lekarz dyżurny sprawdził śmierć. Zw łoki' 
były zimne i sztywne: musiał w!ęe zakouczyć ży -l

ratunkowego. Gdy lekarz oznajmił ooecnym (mię
dzy ktdrvmi była także żona zmarłego), że Brek- 
czyk już nie żyje —  przyjęto to oświadczenie zu
pełnie obojętnie.

Na miejsce wypadku przybyła komisya policyjna 
i spisał? protokół.

N ożow nictw o w  Lud Um owie. Od dłuższego 
c z p b u  powtarzają się w dzJelnicy Ludwinów liczne 
napady nożowców na spokojnie przechodzących lu
dzi. W czoraj znowu na Marcina Stemna, zamieszka
łego przy ulicy Nadwiślańskiej 1. 88 a powracające* 
go do domu, rapadli nieznani sprawcy i jeden 
z nich pchnął go nożem w lewe ndo, zadając głę
boką ranę, aż do kości. Zawezwane pogotowiu ra
tunkowe opatrzyło rannego i oddało go opiece do
mowej. Byłoby ze wsztch miar do życzenia, aby 
władze otoczyły większa opieką tę dzielnicę, będą
cą schroniskiem wazeiasich szumowin społecznych, 
terroryzujących spokojną ludność.

Z kraju.
Mcałłina, 24 stycznia. S?kół tutejszy urząfza w 

niedzielę 29 b. m, uroczysty wieczór ku uczczeniu 
rocznicy styczniowej, W ieczór zakończy przedsta
wienie sztuki Lucyana Rydla p. Ł. „Na zawsze*.

Oświęcim, 24 stycznia. Duia 4 lutego odbędzie 
się w sali hotele Herza wieczór taraczny, urzą
dzony staraniem straży skarbowej okręgu wadowi
ckiego. Muzyka 46 pp Czysty dochod przeznaczo
ny na rzecz bursy straży skaroowej we Lwowie.

Jordanem, 21 stycznia. (T. S. L. —  ZaLawa 
„Ogniska"). fc j

Dn!a 22 d. m. odbyło się walne zebranie Koła 
T. S L. Ubiegły rok zaznaczył się dodatnio dla 
Towarzystwa, gdyż przybyło 35 nowych czronków 
Zwiększyła się także liczba czyte,ń i Wjpożyczalń 
tac, że w obrębie Kola jest obecnie czynnych 11 
czytelń i 6 wypożyczalń. Wybrano nowy zarząd 
w sKłafl' którego wchodzą: Prezes dr Wiktor Ku
trzeba; zastępca Maryan Kohler; sekretarz Antoni 
Tokarczyk; skarbnik Stanisława Setmajerowa; bi
bliotekarz Mary»n Horodecki. Do Wjdziaiu należą 
pp Ma -ya Kntrzebowa, ko. Józef Małysiak, Ferdy
nand Kłapa_ BoiuSław Gabryel, Wincenty Łabuaa, 
Jan Czajka, Do komisyi kontrolującej wybrano Jó
zefa Stylińskiego, Adama Bajgerta, Tomasza Pa- 
larczyka i Hanusiaka. Delegatami wybrano dr Ku
trzebę i Ferdynand? Kłapę.

Dnia 4  lutego b. r. urządza tutejsze nauczyciel
skie „Ognisko* taneczną zabawę, która budzi za
interesowanie i ściągnie nietylko miejscowych, t bu 
zapowiadają się uczestnicy nawet z dalekiej okoli
cy, Komitet dokłada usilnych starań, aby zabawa 
wypadła jak najlepiej “

N0WV SąCZ. 2? stycznia. (Ognisko kraj. Zwiąż, 
naucz. lud. —  Opłatek. —  Pożegnanie).

W  „Ognisku* nauezycielskiem odbyło się dzis 
walne zgromadzenie członków. Sprawozdanie z dzia
łalności „Ogn ska* stwierdza stały rozwój towa 
rzystwa. Sprawozdanie skarbnika wykazuje dochodu 
775 12 ko-on, rozchodu 642 ‘52 koron, sekcy? Bpo- 
ży w c z ł  sprowadziła towarów za 3-600 i koron; 
fundusz budowy d> mu i burby nauczycielskiej wzrósł 

iwotę przeszło 700 Kor. Reasumując obrót ka 
sowy wszystkich komisyj i budowy domu nauczy
cielskiego, otrzymujemy kwotę pizeszło 8.673 kor.

Po dyskasyi nad sprawozdaniem uchwalono na 
stępujące wnioski: dążyć do zmiany statutu w kie
runku zniesienia kół powiatowych i usamodzielnić 
sekcyę budowy

Następnie doaonano wyborów. W  nzład zarządu 
weszli: przewodniczący A. Broszkiowicz, zastępca 
P. Bocceuek, sekretarz B. .dznriniek, skarbnik J 
Nowak; członkowie: Giegeracfea, Ciesielska, Suballer, 
Wusatowska Mary a, Run.au, Migacz, smoftucha, 
Zbozien; do komisji kontrolującej wybrano; Chorą
żego, Grzegorczyka, Kopczyńskiego.

Bezpośrednio pc zgromadzeniu nauczycieli odbył 
się w „Czytelni mieszczańskiej* opłatek cech’ 
wielkiego,

Tutejsze stery urzędnicze żegnały w sobotę kra
jowego inspektora panitaruogo dra Filewicza, prze* 
aieuouego po długoletnim pobycie w ^owym Sączu 
do Lwowa. W  pożegnaniu wzięła ndzia. ta&że re- 
prezentacya Krynicy. W licznych przemówieniach; 
które wygłosili di Barbacki, rejont Marynowski 
ir Sichrawa, prof. Tyran, burmistrz Krynicy itd. 
podniesiono słusznie szereg zasmg, jakie w tutej
szym powibde dr Filewicz położył. . Ira ldos.

Dębica, 24 stycznia. —  (Kurs stolarski). Dnia 
16 bm. został otwarty ktajowy kurs majsterski dlt* 
stolarzy urządzony staraniem Wydziału krajowego. 
Na kurs przyjęto 14 stolarzy tj. 8 majstrów i 6 
czeladników stoi. Kurs potrw? przez 9 tygodni, 
nauua na kursie jest całodzienna, każdy z ucze
stników utrzymuje 2 korony dz.ennie za strarę z8 
robku w warsztacie. Na kursie udzielane są nauk 
następujące: r>s. zawodowo, rys. geometryczne, ra 
cliunki, stylistyka zawodowa, hygiena zawodowa $ 
ogólna technologia drzewa, praktyczna nauka baji 
cowaria, politurowania i lakierowania drzewa. Ku
ratorem kursu z ramienia Wydziału krajowego jest 
radca dworu Arnulf Sfawratil.

Rzeszów, 24 stycznia. (Tablica pamiątkowa.' 
Wieczór styczniowy. Odtzyt),

Kwestya tablicy pamiątkowej dla ś. p. Gustawa 
Fiszera, urodzonego w Rzeszowie i b. uczma tutej
szego gimnazyum, pudniesiona przez redakcyę 
„Głosu rzbszowskiego*, znalazła si'ny oddźwięk W 
naszej public noś i. Na książeczkę nr 2116 w To
warzystwie za iczkowom i kredytowem złożono do
tąd: dwadzieś ia siedm koron, a należy się spo
dziewać, że dalsze datki popłyną raźniej, gdyż 
prawdopodobnie wszystkie instytucye publiczne 
zecneą przyczynić się odpowiednią kwotą do urze
czywistnienia tej myśli Kinoteatr Drania ofiarował 
na ten cel dochód brutto z jednego przedstawie
nia, które odbęizie się w bież?,cym tygodniu. W y j
dą również z drukUj 10 halerzowe cegiełki, mająca 
głównie na celu pokup u młodzieży szkolnej.’ 
W reszue w pierwszych dniach lutego projektowa 
uyin jest wieczór ze współudziałem „Lutni*, , na 
Którym usłyszymy kilka sławnych monologów, ja 
kiemi -p. Fiszer przez dłngie lata bawił niezrówna
nie publiczność wszystkich niema1 miast i miaste
czek naszegc kraje

Ku uczczeniu rocznicy styczniowego powstania, 
odbyto się staraniem Sokoła w niedzielę ropołu- 
duiowu zebranie, ta  którem pięknie pizemówił 
prof. Bieńkowski. Po pi dnkcyach „Lu-.ni11, muzyka 
straży cchotn.czej oguiowej odegrała ki Iza patryo- 
ty.znycn pieśni. Publiczuości było n estety bard;o 
mało.

Odczyt Feliksa Kona na temat kwestyi żydow
skiej, odbył się wczoraj w B ali kinematosrafcznej 
u p. Sperlinga, staraniem miejscowego Koła Tow 
uniwersytet? indowego im- Adama M.ckiewicza.

Zmarli.
Rudolf D a n e k ,  em, urzędnik sądowy, w 52 t. 

cie najmniej 6 godzin przed przybyciem pogotowia I życia umarł w Zatorze.

są dobrane środki pomocnicze w „KIacierzankcwem“  mydle prawdziwem W. Bracna. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
skórę od pękania. Przy uży\Yć"Mu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry> pryszcze, 
czerwoność rąk i nosa i odimeżeme i t. d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa, Wszędzid da nabycia,

lub w  g łów n ym  składzie-’



środa 25  Stycznia K i l

p r z e ć  t r w o d z e  o l o s  pi  z y j a c - i ó ł  P r t f  
s k i ch . *  , '

N a p i s a ł e m  d o  D ł u s k i e g o  l i s t  z ó< 
s t r z e ż e n i e m ,  ż e  K i z ł o  to HaScfiraj s k i  
Lękałem się bowiem, że jeżeli teorye Mactiaj- 
skisgo z n a j d ą  w y z n a w c ó w ,  to sanatoryum 
Dłuskiego m o ż e  a i ę s t a ć  o f i a r ą  n a p a d u .  
Listu tego nie potrafił o j m powtórzyć. Pamiętam 
jednak najjaskrawsze wyrażenie: „ M o ż e  b y ć  
n a p a d  n a  s a r a t o r y u m "  

ifówilom o m o ż l i w o ś c i  napadu, a nie o 
podobnym zamiarze M a c h a j s K i e g o. ~ 1

Jako Porakowi, wychowanemu w Rosji, n ie  
p r z y s z ł o  rei n a  m y ś l ,  że w sprawę tę mo
że być wmieszana p o i i c y a .  Dlatego wieść o 
jego aresztowan:u podziałała na mnie. jaa 
g r o m -

Rozporządzenie zaDrama wszeiakicn zgroma
dzeń studenckich, z wyjątKiem naukowych, w 
murach zakładowych i grozi relegowaniem tym 
studentom, którzy w tym kierunku dopuszczą 
się wykroczeń. -  -

Wolna ci iwa
Sotia. Z  powodu zerwania rołcowań handlo

wych między Bałga^-yą a Turcyą, r o z p o c z n i e  
s i ę  2R b. m. w o j n a  c ł o w a  między terni pań
stwami.   , .

Uoderuiścl w Ect/ary!.
Monachium. Z  powodr zaostrzenia reguły w 

zakonach Kapucynów i Benedyktynów wielu 
zakonników z zakonu Franciszkanów odmowilc 
złożenia przywegi antimodernistycznej,

-*■; --'t -
Polityka zagranlozoa Japonii.

Tokio. Na wczorajszem posiedzenia Izby po
słów min. spraw zagranicznych br. K o m a r a ,  
omawiając stosunek Japonii do innych mocarstw 
podniósł, że s o j u s z  a c g j  e l s k o - j a p o ń s k i ,  
który się staie wzmacnia, jest potężnym czyn
nikiem w utrzymaniu ogólnego .pokoju  na 
1 schodzie W  sprawie zawartej w lipcu roku 
1910 rosyjsko-japońskiej umowy, która wywo- 
ała w pewnych kołach niedowierzanie, nie 

waha się miuistei wyraźnie stwierdzić, że je 
dynym celem tej ugody jest utrzymanie „status 

w Mandżuryi i zapewnienie pokoju na dale
kim Wschodzie przez ntrwalenif zasad konwen- 
cyi z r. 1007. 1

S

Mlezawlsicść Jemenu,
Konstantynopol. Z J e m e n  nadchodzą tu 

bardzo niepokojące wiadomości. Szeik I d r i s r  
przysiągł Da Koran, że walczyć będzie tak dłu
go, vdopóki nic uzyska n i e z a w i s ł o ś c i  d l a  
k s i ę s t w a  J e  me n.

Trzęsienie ilfrwf w Baciarze.
Petersburg. W edług urzędowego stwierdzenia 

podczas strzęsienia ziem: w Bucharze zginęło 
376 krajowców i ls. Rosyan.

BinmCr
Paryż. „N. Jork He"ald“ donosi z P e k i n u :  

Lekarze ambasad oświadczają, że w C h i n a c h  
n i e  b y ł o  d o t ą d  tak s i l n e j  d ż u m y ,  jak 
obecna.

( elegramy „i*, Reformy" i  dnia 25 stycznia.)

Oplala pekl«**a. ^
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ ogłasza opinię re- 

która uniwersytetu wiedeńskiego i profesora 
prawa państwowego B e r n a t z i k r  w sprawie 
ufortyfikowania Vlissingen. Prof. Bernatzik w y
wodzi, że Holanaya ma na podstawie istnieją
cych traktatów bezwarunkowo prawo d o  z a 
m i a n y  y i f s s i n g e n  n a  t w i e r d z ę ,  bez o- 
glą lania się na Belgię. Która w danym razie 
musiałaby sama bronić swej netralnośc*

Stanowisko rządu
Berlin. Tutejszy poseł holeudersk. zapewnia, 

że rząd holenderski tylko ze względu la obro
nę w ł a s n e g o  K r a j u  postanowił ufortyfiko
wać Vlissingen. W pływ rządu n i e m i e c k i e 
g o  nie grał tu ż a d n e j  r o l i .  Prawdą jest, że 
w razie ulortyfikowaaia Ylisi ingeu wylądowa
nie wojsk a n g i e l s k i c h  w Holandyi i ich 
marsz do Niemiec, celem zaatakowania tyłów 
armii niemieckiej, zaangażowanej w ewentnalnej 
wojnie z Francyą, byłoby już uem ożlirem . Te 
jednak względy nie były wcale ro.arodajnemi 
przy powzięciu przez rząd holenderski postaro 
wienia ufortyfikowania Yiissingen

Rząd holenderski obsuw ać będzie b e z w a 
r u n k o w o  przy wykonaniu tego postanowie
nia, bez względu na to, czj Belgia przecir te
mu zaprotestuje czy me. Rząd holenderski nie 
przyznaje n i k o m u  p r a w a  m i ę s z a n i a  s i ę  
do  t e j  s p r a w y ,  którą uważa z« sprawę czy
sto wewnętrzną.

Brukseia. W  Izbie deputowanych zgłoszono 
wczoraj i n t e r p e l a c y ę  z powodu ufortyfiko
wania Vlissingen.

Belgia chce sKłonić Holanaye ’ do przedłoże
nia tej sprawy s ą d o w i  r o z j e m c z e m u .  
Rząd holenderski zachowuje się dotąd wobec 
tej propozycyi odmownie.

(Telegiamy „fi Reformy1' z dnia 25 stycznia.)

Lwów. Dzisiejsze obrady a n k i e t y  ż y d o w- 
s k i e j rozpoczęły się p-zemówieniem prezydeu- 
ta Izby  Iianalowej w Krakowie, p. D a t t n e r a  

M ów ca omawiał szczegółow o stosunki s z y n 
k a r s k i e  i sprawę wymiaru wysokich opłat 
szynkarskich. Następnie poruszył mówca SDra- 
wą g r e m i u m  k u p i e c k i e g o  w K r a k o 
wi e .  ■ f / w  ■----- * - -

Pewne opieszałe ezynniKi stoją na przeszko
dzie skupieniu się kapców  krakowskich. -  - 

Następnie przemawiali pos. S t a n d ,  p. S t e i n- 
l a n s  i pos. K o i i s c h e r .

Obrady trwają dalej-

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

I / i t o p - i  ń s i i :

«  A  U  Ł  Ł  A  R  £ -
Ł rtj Kały w  cym  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od  

rea a k cy i)
od K 1 3t ia met. w« wsn .

M M  s l i t a ?  S S S S ł
664 2 11 tycOmiast.

Fabrykant jedwabiu n^nneóerp, Zurych.

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 25 stycznia.)

Wiedeń. Posiedzenie Izby poselskiej rozpoczę- 
częło się dzisiaj o godz. 11'45 odczytaniem 
wpływu, poczem przystąpiono do dalszej d y 
s k u s j a  b u d ż e t o w e j .  Zabrał głcs pcs. 
Bastion

Wiedeń. Na dzisiejszcm posiedzeniu Izby po
słów pos, K i e n z i  zgłosił wniosek o zaprowa
dzenie dyet dla sędziów przysięgłych po 6 ko
ron dziennie. V*. ■ .>» •

Czar a wy awaiu drzqdalbów.
Wiedeń. Pos. Stoelzi wypracował już referat 

w sprawie c z a s o w e g o  r w a n s u  u r z ę d n i 
k ó w  p a ń s t w o w y c n  i we czwartek przed
łoży go subkomitetowi komlsyi Izby. Referat 
stoelzla opiera się na zasadach, odpowiadają
cych w zupełnoś I życzeniom organizacyi urzęd
ników państwowych.

ZiPfrna stafnfa polmege.
Wiedeń. Komisya statutowa K o ł a  p o l s k i e 

g o  uchwaliła zmianę statutu Kola w t.vm kie
runku, aby l i c z b a  w i c e p r e z e s ó w  Koła 
mogia być powiększona d o  c z t e r e c h .  Równo
cześnie upoważniono prezydyum Koia do zapro
szenia przewodniczącego centrum posła Kozłow
skiego do udziału w c b r e d a c h  p r e z y d y u m .  
To postanowienie jest wyjątkowem i odnosi się 
tylko do obecnego przewodniczącego kluba cen
trum, Kozłowskiego.

Dziś o godz. 6 wieczorem zbiera się Koło 
polskie celem uchwa'enia zmiany statutu.

Sprostowanie p. Kezln-wsisiegOr
Wiedeń. Pos. Kozłowski ogłasza w pismach 

tutejszych obszerne sprostowanie wywodów po
sła S t a p i ń s k i e g o  na jednem ze zgromadzeń 
wyborców. Poseł Kozłowski prostuje twierdze
nie, jakoby grupa „centrum" chciała przewle
kać sprawę k a n a ł ó w .  Pos. Kozłowski przy
znaje, że w  oświadczeniu rządu obecnego, w 
porównaniu z oświadczenianr pon-zeduiemi, wi
dzi k o r z y s t n y  z w r o l  i dlatego nie czuje 
się uprawnionym do ;walczania rządu. Byłby 
on jednak pierwszym, któryby to uczynił, g d y 
b y  rz  ą d  z w i e  k a ł  z b u d o w ą  k a n a ł ó w .  
Pos. Kozłowski był zawsze pizeciwnik:em re
kompensaty, a zwolennikiem wykonania ustawy 
z r. 1901. .

Co się tyczy jego rz^om ej kandydatury mi- 
nisteryalnej, to pos. Kozłowski —  powołując się 
na członków komisyi Parlamentarnej —  oświad
cza, że zawsze popierał kandydaturę Głąbiń- 
skiego i Kędziora. W  końcu zapewnia pos. K o
złowski, że jest zwolennikiem rządów parla
mentarnych.

1*g zamkni ęcia numeru.
Obuwie do wypraw ślubnych,

jak również balowe pantofelki ze skóry srebrnej, 
złotej, szewrolak niepękający, białe safiany, an
tylopy w każdym kolorze i zastosowane do każ
dego kostyumu, według najnowszych fasonów, 
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Kruków, 2b stycznia

Sprawa zajść w uniwersytecie Jagiellońskim.
Dziś odbędzie się posiedzenie senatu akademickiego 
w sprawie zaouuzeń w uniwersytecie podczas wy
kładów księdza Zimermana, Komisya dyscyplinarna 
przeprowadziwszy już śledztwo z akademiKami, 
przedstawi całą sprawę senatowi, który zadecyduje 
jak dalej postąpić. Niewiadomo j.a razie, czy dziś 
zapadnie rchwała senatu, czy odłożoną będzie na 
przyszły tydzień,. Jak się jednak dowiadujemy, se
nat będzie s'ę starał ożyć na j ł a g o d n i e j c h  środ
ków dkarania młodzieży

Powrót Czesława Kieszlcowskiogo. Były na
czelnik działu życiowego w kratowskiem Towarzy
stwie ubezpieczeń, Czesław K i e s z k o w s k i ,  któ 
rego defraudacye w swoim czasie tak były rozgło
śne i który zbiegł następnie bez wleśń, p o w r a 
c a  do  K r o k o w a  na podstawie listu żelaznego, 
wydanego mu przez ministerstwo sprawiedliwości. 
Pu przyjeździe jego będzie przeprowadzone śledz
two pizez sąd krajowy karny w sprawie popeł
nionych przez Czesława Kieszkowskiego defrauda- 
c jj . Po ukończeniu śledztwa odbędzie si( przeciw 
Kieszkowskiemu rozprawa karna, -

Sprawa podwyższenia cen mięsa. Wezoraj 
odbyło się posiedzenie, krakowskiej . miejskiej ko- 
misyi aprowizacyjnej, która obradowała nad sp:a- 
wozdaniem magistratu o podwyższenia cen mięsa 
przez dwudziesta kilku tutejszych rzezników. Pod
wyżka wynosi przeciętnie 8 halerzy za 1 klg.

Ze sprawozdania o Spędzie bydia i cenrah ży
wego towaru okazuje się, że ceny wołów podsko , 
czyły w stycznia bieżącego roku o 5 K 25 hal. 
zaś ceny krów o 7 K. na 10 klg. żywej wagi. 
Znaczna ta podwyżka tłumaczy się przede wszyst
k im  utradnieniam. weterynarskiemi, wywołanomi 
przez nieustający pryszczycę,

■Po dłuższej dyskubyi komisya uchwaliła: 1) zwró
cić się do rządn z żądaniem zmian ustawy wete' 
rynaryjnej w kiernnku ułatwienia dowozu bydłr, 
a w szczególności pryszczycy; 2) wnieść w myśl 
uchwalonych już przez Radę miejską wniosków r. 
m. Dąbrowskiego i Bujwida petycyę do rządn o 
aaisze wprowadzenie mięsa zamorskiego z obniżką 
cła, tudzież czasowe otwarcie granicy Rosyi i Kró
lestwa Polskiego.

Eijaaikiis ItfowsSsa*
! L w ó w ,  25 stycznia.

flr Eugeniusz Romer, nowo mianowany profe
sor geografii w uniwersytecie lwowskim, miał wczo
raj pierwszy wykład wobec licznie zgromadzonych 
słuchaczy. Przed rozpoczęciem prelekcyi, uczniowie 
dawni i dzisiejsi zgotowali nowemu profesorowi o- 
wacyę, witając go na katedrze gromkim oklaskiem. 
Imieniem dawnych słuchaczów jego przemówił dr 
Stan. Pawłowski, dziękując za wydatną dotychcza
sową działalność nankową i pedagogiczną i życząc 
długich i owocnych dalszych lat pracy. Prof. Romer, 
wzruszony owacyą, podziękował serdecznym słowem, 
poczem rozpoczął wykład o różnych fazach rozwoju 
i zastoju googrifii.

Tr^fesor Romer jest w z a k re B ie  swej specyalno- 
ści jedną z najwybitniejszych młodszych sił nauko
wych polskich, Poza szeregiem prac naukowych, o- 
głoszonych w czasopismach i wydawnictwach nau
kowych, dał się poznać, jako znakomity badacz mor
fologii Karpat wschodnich i Alp. Na wszechnicy 
lwowskiej, gdzie był kolejno docentem i profesorem 
nadzwyczajnym, wprowadził pierwszy wykłady geo
grafii fizycznej i ćwiczenia kartografliczne, połą
czone z wycieczkami krajoznawczemi. W r. 1910 
brał profeRor Romer udział w wielkiej wyprawie 
naukowej profesora Dunikowskiego nad Ocean Spo
kojny.

Repertour teatru nueiskiego we Lwowie.
We czwartek: „Zmierzch Bogów
W  piątek: „Peer Gynt“ ,
W  sobotę po poł.: „Rewizor z Petersburga"; wieczór: 

„Zmierzch Bogów “ .
W niedzielę po pob: „Złoty wiek rycerstwa".

Kri-ków, Sławkowska 24
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UHOHUB aKOiWYCH i WENEBYCZNYCK

lllr J. Stopczań&ki
b. teystent Kliniki chorób skórnych i w merycznych Uni
wersytetu J_jielloń3iiiegc, ordynuje cd t l — 12 i od 3—5, 

Kraków, Szewska Nr 12. I. p

Kraków, Karmę"icku 24.
pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 

sen lub na miasto.

KANCELARYA ADWOKACKA

znajduje się.

KAMCEl AFYA AOWOć.ACilA

Sra Kozimicrco KoziafeKicsa
znajduje się ubecnii 102 2 3

IB .  G ć a . b s » y e k s k a ,  ( r z y a z t o f o r y
K p a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw* 
szai?ąńnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty naweł 
dwadziesłomi3sięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych

D ziai ekonom iczny.
* Kunceaye szynkarskie. Z powodu kończącego 

się załatwienia przez namiestnictwo rtkursów w 
sprawach koncesyj szynkarskich, namiestnik przy
pomniał starostwom wydane jnż poprzednio polece
nie rozpisania d o d a t k o w y c h  k o n k u r s ó w  do 
wnoszenia podań o kunceaye szynkarskie w tych 
gminach, w których ustalona ilość koncesyj dotych
czas nie została jeszcze nadaną, i wezwał starostwa, 
aby, o ile to dotychczas nie nastąpiło, bezzwłocznie 
ogłosiły te konkursy.

Zjazd Związku przem. ceramicznego odbę
dzie się 4  i 6 marca w  Krakowie a programem 
nadzwyczaj interesującym. Na posiedzen!ach przed
stawią referenci szereg żywotnych spraw zawodo
wych, oraz kilka nowości z zakreBn urządzeń fa
bryk ceramicznych. Współudział w otwarciu zjazdu 
wezmą takżę wyb:tne osobistości, interesujące się 
rozwojem tej gałęzi produkeyi. Wyjaśnień w spra
wie przystąpienia do Związku, zjazdu i refera ów 
udzielają pp. dyrektor W . Paszcza w Tarnowie, 
prezes i inżynier R. Ciesielki w Krakowie se
kretarz.

* Eksport do Sybsryi. Firmy interesowane w 
eksporcie do Syberyi, otrzymać mogą w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie infor- 
macye o wystawie dla handla i przemysłu, rolni
ctwa i leśnictwa w Omsku 1 9 ] ] .

* Niewypłacalność. Galicyjski Związok wierzy
cieli we Lwowie ogłusza niewypłacalność lirm: 
Jan .^aar, skład konfekcyjny we Frydku (Śląsk), 
H. Seii.er. Spadko nercy, skład towarów kolonial
nych w Orłowie (SIąsk).

* NiSWyptąć^lnoŚC. „Galicyjski Związek wie
rzycieli we Lwowie (ulica Wałowa 1. 11), ugłasza- 
upadłość firm: l )  Barnch Linko, kupiec w Husia- 
tynie; 2) Maruk Bieler, kupie.: i Zborowie; 3) 
Mina (Hermina) Lapter, zam, Bieler w Tarno
polu.

* Deputacya państwowego Związku kupcóvi 
W Austryl, jek nam z Wiednia donoszą, była

/  polensnlJ godnyni jest ekstrakt rojfdiany ,.SAP0H“ z marką ochronną „koszulką1 
ł  środek pod gwarancją nieszkodliwy. Ktc raz spróbuje, już go alf porzuci.

; Paczki po 40  i 20  hal. wsiedzie dc nabycia.
Wyrób cbsin, fabr. „ttgasta" Czesława Naąóriitieio w Starogardzie (W. Kt foznafislcla),

są przygotowane według najnowszych wyma
gań namd (Prof. Dra r nna i t. d.) o hygionie 

i  pielęgnowaniu skory.
Hygieniczne mydła ptre 
tłuszczona toaletowe
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mu mmmm : żołądek wzmaciiiająee: 
przeczyszczające pastylki

k P i i i c z n i e  w j  p r ó b o r a n r ,  ir « iit lą j 'ą  u i e z a w o d a i e ,  l a -  
g ó w n ie  i  n s tn lt  ą rc o ,  P r a n d s i w e  t y l n o  z  n a /w iH k i f m  
B a r t  e r .  P u d e ł k o  z a  7 0  w a l. i  K  2 .4 0 .  H e l i .  G e is t -  
A | » o t h e k e !‘ ,  W ie d e ń ,  I . ,  O p - . -n g n s s e  1 6 .  O & zn sn czon e  
c .  k .  n n g r o d ą  p j .ń g t n o w ą

Aditung a'jf den

Marlen Barós

B u c h a l t e r
samodzielny bilansista i rutynowany k o re s p o n 
den t fso lsk o -n ie n iie c ! '! ; piszmy także n° 
maszynie, poszukuje posady. — Zgłoszenia poJ 
Z. BL 25 0 . poste rest. a r  !k ów . 1089 1 3

Sklep t a m y
nafty, roczny obrót do 40.000, do sprzedania. 
\v iauomość „Ł ig^ ystcn cya “  post ' restante 
Tat-uów . 1076 1 3

Realność
p.zy .nieście, staw, ogród,' pasieka, ■/, morga 
poia do rozparcelowania, zaraz sprzedani oanio. 
„ E g / . y s t e n e y a “  poste restante T a r n ó w .  

1077 l 3

K u p i ą
używany mo:ocykl wraz z wózmem oocznym, 
za przystępną oenę. Zgłoszenia poa J. Komauser, 
Biuro agencyjne, komisowe i handlów s, Zakli
czyn n./D. 1078 1 3

M ł o c a r n i ę
nową. przewozuwą. najnowszej konstrukcji, sor
tującą zboże, poruszaną siłą motorową 10 kon
ną, wynajmuję na dni za przystępna cenę. — 
Zgłunzenia pod A. Kornhauser, Faliszowice. p. 
Zakliczyn n. D. 1079 1 3

S A L O N  S Z T U K I
w oalaeh magazynu fortej; tanów firmy:

3 .  G a b r y e l s k a
Rynek główny 35 (Krzysztolory).

Wystawa najnowszych dzieł

M e s o m  L  W p M i e g o
Pastele i grafika:

kwiaty —  pejzaże, rybacy i architektura 
1019 z Jaremcza- 3 o

Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór. 
Wstęp bezpłatny.

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Stroiciel fortepianów wszelkie
reperacye po cenach przystępnych. A. 
Bud, Kraków, Miodowa 31. 1051 i  10

Do sprzedania
jo . <z Wyczółkowskiego i stare portrety, piękny 
Łzal turecki kremowy, łóżk' Biedermajort sy
pialnia mahan. pojedyncza, kredensy, kant. rek. 
salonica czarno, orzechowa, szachy ze stolikiem, 
■toły, szafy, otomany, zegary amyk, talerz 
Pompadem, siary wiedeń , suknie halo i inne, 
tatra Łęskie i garderoua. Bazar pod Złotym 
Jeleniem, Kri ków, ul. św. Anny 6. 10o6 1 3

Asphant lar niscy i II r.
smardzie umieszczenie w  aptece w W oj 
niczu. 1092

mady pomocnik imndlois?
z działa korzennego, potrzebny zaraz 
w Krakowie. Wiadomość: „Informator", 
Wiślna 2. 1088 i a

Oświadczam liinlejszem, że 
długów i zobowiązań, za
ciągu i-tych przez syna 

mojego giaoldawc, nie ptacr;.
Edwarda Uziembltma,1090

Ptikój frontowy
umeblowany, do wynajęcia zaraz. Kru
pnicza 16, I p. Wiadomość tylko na 
I piętrze. ioss i  6

na parterze, róg Wiślnej 
i Gołębiej 1. 5. na biura 

lub podobną instytucyę od 1 kwietnia 
b. r. do wynajęcia. Tamże jadalny gar
nitur do sprzedania. Oglądać można od 
11 do 1. .Bliż&zych wiadomości udzieli 
p. Bolesław=-G irtler, ulica Długa 1. 10, 
od 1— 3. 465 5 6

Ozuaienie obieyu Kran, podnie
cenie czynnrftf nerafia, znto 

topiie skóry na zimno

jpko uoi!* do M  filery, 
uruda do ust, ozslgdnie no ze- 

bóio f do upiększenia cery
wywołuje niezbędną jest

Wódka francuska

poleca Wam chętnie 
wódkę francuską Diana 
wskutek jej desinfekcyo- 
nującego i zarazem od
świeżającego działania, 
które głównie przypisać 
należy jej dodatkowi —  
m entolowi. Głównym 
składnikiem wódki fran
cuskiej Diana jest naj
lepszy podwójnie odpa
rowany destylat winny,

Powyższy znak ochronny 
: chroni przed : naślado- 
wnictwami. Żądać przy 
kupnie prawdziwej wód
ki 1 francuskiej Diana 
i uważać na to; łby fla 
szka miała wyciśniętą 
nazwę „Diana", a na 
korku i plombie znaj
dował się powyższy znak 

ochronny.

w najprawdziwszem zna
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wódkę Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 
niskiej ceny i jej wielo- 
sfronnego zastosowania. 
Cena małej flaszki K 
— -50, średniej flaszki 
K. 1-20, wielkiej flaszki 
K. 2,40. Dostać można 
wszędzie, a jeżeli nie, 
to od D ia n a -ł ’ranz- 
brannłwein - Produktion 
Ges. m. b. H., Wiedeń, 
I., Ilohenstaufeng. 5 IC.

ł  i r a f o ^ m a c y j

®  w l e t i e i i s M e }  g i e ł d z i e
tudzież o z a k u p u  ie I s p r z e d a ż y  p a p ie r ó w  l o k a c y jn i e * !  udziela jak nai 
chętniej bezpłatnie D r  D y t -y c l i  K lo i i ia u e r , Dom bankowy i komisowy, Wiedeń, 
IX., Kolirgasse 4. Telefon miastowy Nr 12.0117. 10!1 1 2

(Caayerka
uzdolniona, z, kaucyą, potrzebna zaraz. 
CwMernia Lwowsaa Jas Mltdalik,
Floryauska. 45. 1005 4 5

Dzielny agronom, lat 40, dla braku znajo
mości pafi. szuka na tej drodze 1081 1 2

i @ i w .
Starsza panny lub bezdzietne wdowy, z ła- 

godnem usposobieniem i znajomością gospodar
stwa wiejskiego, raczą łaskawie nadesłać swoje 
zgłoszenia z duleezenitm otografii, pod ao=-p- 
sem „ńjjronam  444“  do A 'ministracyi „No 
wej Reformy11. Majątek pożądany. Anonimów 
nie iwzględnia się. Dyskreoya rzecz honoru.

500.000 Sil
do sprzedania zaiaz, lub

M o d o m ie n le .
Czyniąc zadość życzeniu mej P. T. Ii Mentoli, zaprowadziłem .w mym 

handlu delikatesów oraz pokoi do śniadań obok piwa pilzneńskiego marki b . B. 
Jako drogie sławne piwo -węgierskie

w Bnfenpdszci© —  Siembrsicift.
Podaję piwo to (eksport marcowe) znane na kontynencie ze swej dobroci, jalroteż 
piwo ciemne, podwójnie słodowe (Dopolmalz) z marką ochronną św. Szczepana, 
które powagi lekarskie zalecają jako lecznicze. Polecam piwo to łaskawemu po
parciu Szan. Gości. *

K w o i  W e i k u t i s k i
K r a k ó w ,  U e mno

Cena piwa:
Eksport marcowe duży kufel (bomba) 3© halerz}' — .m ały kufel 20 Halerzy

do końca 
nia pod:

marca.
„ C e g f t i

Zgło&ze-

przyjmuje Adm. „Nowej 
Reformy A

P e w n a  p a n i
gotowa jest każdemu, kto ma neurastenię, niedokrwistość, reumatyzm, gościec i t. d , wy
mienić bezpłatnie prosty, zdumiewająco skuteczny środek leczniczy, który poznała przypad
kiem. Sama nim uleczona, jak i wielu chorj oh, po daremnem używaniu wszelkich mużliwych 

s89 4 6 ieków, uważa sobie to za obowiązek sumienia, z wi cznej wdzięczności uczynić to wyznanie, 
którego czysto filantropijnym celem jest spełnienie ślubowania; zwrócić się iotuwnie du pani

A m e l i i  A t M iille p , B u d a p e s t ,  A l b e r  fa lw a  6* 276 4 4

P R A W D Z I W Y
K B U .C Z U  K G  W Y

i s i t j

M B U C i K d
fmstaf moł n» wa wszystkich handlach tego rodzaju. 
Hi rtownie: Palnmknutschuk G. m. b. H„, Wiedeń, VI/I2., 
Kirchengasso Nr 18. 688 7 9

Fabryki dachówek, Aren, wapna
i ■ buduje i urządza

!R2yniet Roman l  Ciesielski
Kraków, ulica Garncarska 1. 14.

Telefon Nr 1079.198 4 0

Dla osób udających się na międzynarodową wystawę

D £  I d Z  / M U  i  T U R Y N U
i biorących udz ał w pielgrzymce wielkanocnej, rozpocznie się 1 lutego b r. 

' 2 miesięczny Kurs pospiesznej nauki

J E Z V  r C J \  W Ł O S K I E G O
Vv ykładać będą: 

w poniedziałki, środy i piątki od 11— 12 prof. F. G ian n in i. 
we wtorki, czwaHki i soboty od 5— 6 prof. C. M o s c h o n i.

Cena kursu 50 koron.
Zgłoszenia na kurs przyjmuje się w  w illi W en eu y i obok Sokoła (daw ny 

pałac hr Dębickich). Tamże bęoą się odbywać lekcje. 1063 2 c .

H O T E L  S A M S - S O f J C I
L w ó w ,  S z a j s w c J i y  5  ( r ó g  S y k s t u s m e j )

w centrum miasta, z wsze^iemi wygodami, podług 
nowoczesnych wymogów urządzony

P cdaJ it) ezns: c z y s to ś ć . f e n y  um lai*K oivanc.
Kiesaryk I f .a u fm a n , właściciel.1071 i o

W t. h. kenc. M M z le  tMlskow-nnukiwin
cm. rticlufa Kojiabersera i 1. Hozchgmego w Krake i is

. rozpoczynają się row e knrsa 1. lu tego  1P11.

T 4 Z 3B * n ?  i c t e ! ! 3 e 3 » 1f t e
uprawniające do jednorocznej sfuźby wojskuwej mają być w ciągu roku zniesione.

Kandydaci, którzy nie znajdą się juz w możność' uzyskania prawa jedno
rocznej służby na pods'awie matuty, powwni korzystać z czasu i spieszyć się 
z przygotowaniem, aby zdać ten egzamin jeszcze p^zed końcem roku bieżącego.

Zakład przygotowuje naatc: a) do “gzaminu wstępnego do sznół kadecKich 
i do akadunii wojskowynb, b) do egzaminu kadeckiego czyli oficerskiego 
w służbie zawodowej —  i udziela c) nauki prywatnej do wszystkich egzami
nów średnich i do matury.

D la zam iejscow ych uczniów pierwszorzędny
Pensionat.

i

Z zakładem połączone jest: Biuro informacyjna dla w szg k a k ich  sp raw  
wtri&kOAfyiSl. Prospekiy bezpłatnie. Bliższycb wiadomości i dziern DyrctCj 
ZaKładu w Krakowie „Willa Wenecya“.

Dyre^cya
909 4 5

P e n s ^ i L f - s  B o y a .1
-  u a a d t e m  S c h a l k  •

Najpiękniejsze położenie na s a m y m  b r z e g u  morza. —  Pokoje z balko
nami z w idokiem  na m orze elegancko umeblowane. —  Kuchnia  
w zorow a. — Ceny um iarkow ane. 965 a e

G o ś c ie c  i 'eun-tatyziu
lec/.y zuunaewająco skutecznie w najzaamieniiszych kUnikacn uniwersyteckich wypróbowana 

i przez tokarzy jak najlepiej polecana, silicat i carbonat zawierająca só. do kąoicli'
„S a n o sa l“

Dostać n.ożua w składach, drogueryadi i hardlach sanitarny eh Cen: 80 hal. ukiad główny: 
Al te U. k. Deldapothoke, Wiedeń. Stepliansp.atz, aroguerya , r oa czarnym psem11 Hobc-M arki 
i Di Koltscharach, apt. w Wiener-Neusta.lt. W  K. akowie aptl poi „Białym Orłem“ , linia A -B 1.15.

< I s c h i a s  i  N ^ w r a lg la .  , 252 7 13

B dpuje i srafltsie
meble różne, bróń, maszyny do szycia. Kato
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, u!, św. Jana 14, sklep. 1049 2 10

»IAGR. >/ŁkpT. MEDALEM ̂ P 1 R V iU „

i s i i '
| j-b o r
m z m

wrsTRZtcacsiE RRhr.aa îcr.1!.

Główny sklau w Drogaeryi J. Hanaka i Sp. 
Blag Farm., Kraków. Szewska 5. 663 3 1C

Pensyunsit do sa m d a n ia .
Wiadom )ŚC listownie: P en syon a t 102. poste 
restante S ralrdw .

air p - T- iirz?dJków 
_ a? państwowych, autc no-

mieznye’], oficerów, adwokatów, notaryuszy, R1" 
karzy, i iżvnierów, księży, profesorow, nauczy
cieli i straży skarbowej, do najmożliwszej wy- 
sokości na 80 letnią spłatę* załatwia za kon- 
dykteir i bez 1 intormaeyj w sprawie ubezpie
czenia na życie udziela ustnie ino pisemnie 
flęprezentacya .BeatŁlon - V.-r 3* « « “  t»e 
Łwuwifc, Kopernika 28. II p. jj 13

948 5 5

3  m i e s i ą c a c h
przerabiam ca.y potrzeuny do mainr matcryał 
matematyki. Lekcye codziennie oddzielne łub 
zbiorowe Za wynagrodzenion od 15 kor. mie
sięcznie. Zgłoszt nia: A. B. IV. r . f i l o i . “  po
ste restante K rsk ów . 931 3 5

; i »  m
na hinotekę dóbr tabulainych lub real
ności. Zgłoszenia listowne pod H ipc*  
te k a  przyjmuje Gł. A gencja  Dzienni
ków i Ogłoszeń J. jJor cusa i A. Salo
monowej, Kraków, Sławkowska 2 .

979 2 3

D i i e r i a w j i
korzystna w Margrabszczyźnie \v kluczu 
Chroberskim (Król. Polskie) jest zaraz 
do odst 1 pienia. Kontrakt odnowiony na 
lat 18. Bliższe szczegóły u p. Boi. Gi>-- 
tlera, Długa 10, Kraków. 970 2 6

D f f l - p i p
o siedmiu okm cl’ front: 17 ubikacyj, dobrze
sie rent ,ący, -raz parcela budowlana pod ko
rzystnymi waran ami zaraz Jo sprzodaria. W ia
domość w Hali Rybnej, ul, Bracka 5. 701 5 8

Do sprzedania
uradzenie całej cukierni. Wiadomość 
u Brzeziny. , ■ , ; 728 6 10

Udziela się pożyczek
na przedsiębiorstwa i akcury w różnych Kom
binacjach pud dogodremi w m ankami. Zgłosze
nia nieanonimowe pod „S . 1090.“  posto rest 
F ra k ó w , za okaz, kwitu inserat. 398 3 3

Z J i l u .  agenci
odwiedzający wioski, znajdą stałe zaję
cie za wysoką piowizyą przy sprzedaży 
maszyn i narzędzi rolniczych oraz na
sion ekonomioznych. Zgłoszenia: Jan 
B a d u c h ,  N o w y  S ą c z .  941 6 10

Z Diukami Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządcą drukarni L, K. Góiski.


